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1528 roku we W torek. 


WIADOMOŚCI HANDLOWE. 


WARSZAWA, — Na ostatnich targach tutejszych płacono: Psze- 
-nice I8 do 23, Żyto 13} do 15, Jęczinień 104 do 13, Owies 9 do 11 
zat. za korzec. o: ; : ; : 

LONDYN dnia 4 lipca.= ZBOŻE. Pszenica bez odmiany w cenie, 
ale kupują tylko “w najpiekniejszym gatunku. Jęczmień zaczyna bydź 
szukany. Owies beż poltupu i dobrych cen. Fasola bez odmiany. 

j Grechu małe zapasy dla tego podrożał. x SZ 


1 


J 


AMSZTERDAM: 4. 5 lipe} CUKIER, Gatunki rafinowane trzy- 


mają się,w ceńie i wychodzj ich dosyć na wysłanie. —KAWA po-|i 


| dobnież. — OLEJE. Rzepakowy 454, z dostawą na Twrześnia 434 do 
(*45%, na 1 paździetnika 48 do 434, na I listopada i grudnia 43 FI. Lnia- 
ny 404 PI, Konopny 45 Fl. — PAPIERY PUBLICZNE. Poniewa? 
 —6debrane/z Paryża nieco wyższe notowanie trzechprocentowych fran 
| etzkich, kursa przeto były w ogólności lepsze, = ZBOŻE, Na wczo- 
qajszym targu był odbyt'bardzo znaczny, po cenach następujących 
' Pszenica polska 129 fn. pstrokata 220 Fl, królewiecka 129 do 130 fn. 
209 no212 Fl, 127 funtowa 204 FL; Żyto 119fn. pruskie 134 Fl; Jęcz- 
mień TIO do III fn. holsztyński II3 Fl, Owies 19 do 81 fn. gruby 5V 
todo 68 FI, 82 do 84 fn, drobny 75 do 76 Fl, Tatarka Il4 fn, holsztyń- 
, ska I05 Fl. SZ 


a z 

" Z DREZNA dnia 5 lipca, — Tutejszy jarmark na wełnę ukończył 
się II czerwca, Dowieziono wełny „30,500 kamieni; sprzedano 23,50( 
kamieni, Płacono: Najcieńszą elekteralną z kilku owczarni po 27 tal, 
a zatem I talar drożćj jak w roku zeszłym; wełnę najcieńszą z in- 
nych owczarni 20 do 23 talż za kamień, a tylko z niektórych po 24 


do 25 tal. Naj iękniejszą wełnę średnią płacono najwyżej 18 talarów.||. 


a przeto 2 ROD roku przeszłego, insze gatunki wełny, śred. 
nićj utrzymały się w cenie zeszłorocznćj to jest II do 14 talarów, 


Ordynaryjną wełnę, płacono. 7 do IO talarów, to jest 1 do 2 talarów ar 


tanićj jak w roku zeszłym. à $ 


0 0 W a W BOBO RRS saa 
"WIADOMOŚCI KRAJOWE I ZAGRANICZNE. 
KRÓLESTWOJPOLSKIE. — Warszawa. 


——Dnia 13 t: m. zakończył cnotliwe życie z żalem ro- 
dzeństwa i znajomych Józef Siekierski, sędzia trybuna- 
łu cyw: wojew: mazowicekiego. 


Mowa JW. X. Karola de Diehl, prezesa jeneralnego 
konsystorza ewangielickiego, miana w dniu 2 lipca r, 
b. pod czas installacji tegoż konsystorza, 

Nadszedł nakonice oddawna pożądany ów dzień uro- 


i moraluość członków kościoła utrzymywaną być mo- 
że; ich=jest rzeczą, dawać baczenie, aby miodzieć qa“ 


„obywatelskich i politycznych i nieograniczonćj wolności 


= Fośćs ojczyzny „do'tój ziemi przywiązuje. Tak jest, naj- 


do cnoty i pobożności prowadzoną, była; ieh obowiąz- 
kiem jest, nakoniec, czuwać nad funduszami kościoła 
i nad jak najlepszóm ich użyciem. $ ; R 
- To zastanowienie się jakże ważnćm, czcigodnćm i 
swiotóm czyni powołanie nasze! jakże nas zachęcać 
powięno, abyśmy nigdy oczów naszych z tego celu nic- 
zwracali i abysmy do osiągnienia jego żadnych Iru- 
dów nie lękali się, tak, aby spokojność własnego su- 
mienia, szacunek wszystkiech spółobywateli, „wdzięcz- 
nosć współwyznawców, i zadowolnienię wspaniałomyśl- 
pego rządu, ydziąłem naszym byty. Mowie, zadowol- 
nie wspaniałomyślnego rządu naszego, bo, zaiste, 
my ewangielicy, gdy porównamy nasz stan ze stanem 
którego przodkowie nąsi doświadczali; Lo znajdziemy 
tysiące powodów do wysławiania względów rządu na- 
szego. Któż się dawnićj zajmował upadtlćmi kościo- 
tami naszemi? kto miał staranie o źle płatnóm ducho- 
mieństwie? kto się opiekował jego wdowami 1 sierotami: 
kto opalrywał potrzeby młodzieży. do stanu duchowne- 
g9 ksziatcącćj się? Wszystko lo zestąwione było losowi 
į uczysności zagranicznych współwyznawców, Teraz 


używamy z większą liczbą współobywaleli równych praw 


obrządków religijnych. Podupadie ewangielickie ko- 
ścioły z gruzów powstają, a gdzie tego potrzeba nowe 
się wznoszą; teraz duchowieństwo ewangielickie opa- 
trzone jest w dostalcezne i przystojne dochody; ani go 
już ią myśl nie zatrważa, co go spotka gdy się stanie 
niczdolnóm do wypełnienia urzędu swego, lub co się sla- 
pie z rodziną na przypadek śmierci. Teraz znaczne sum- 
my corocznie na to są obracane, aby się młodzi Bola- 
cy. na przyszłych nauczycieli reli ji kształcii,- których 
nie chęć zysku, jak dawgićj cudzoziemców, lecz mi- 


$ywsza wdzięczność przenika serce moje, gdy myślę o 


tem czegośmy w przeciągu lat dwudziestu od dobro- 


> eż a 076223 


`- wezasu zbawiennych prawd chrześejańskich uczoną, ij 


iy i źle zrozumianćj gorliwości mnićj oświeconych, na. 
osiągnienie. swych zamiarów zręcznie użyć umieli. Te- 
raz, gdy nie ma mowy o połączeniu w jedno dwoch e=! 
wangeliekich wyznań, co do wyobrażeń w rzeczach wia: 
ry, lubo coraz bardzićj wzraslaiąca oświata daleko wię: 
céj zdaje się temu sprzyjać aniżeli kiedy indzićj; gdy, 
leraz nie mamy już przyczyny obawiać się przemocy, 
tych ńamięlności, które zawsze i wszędzie najokropniej- 
sze skutki sprowadzały; teraz, kiedy nie masz prawie 
nikogo, ktoby, jeżeli nie potrzeby, to przynajmnićj po- 
„ylku ze wspólnego zarządu kościełnego nie uznawałj| 
ieraz kiedy sam rząd Życzenia swoje względem tako- 
wego połączenia nietylko jawnie oświadezył, ale na- 
wet nad tem z najchwalebniejszą gorliwością pracował 
aby toż połączenie do skutku doszło; leraz mówię, 
powinniśmy mieć nieochybną nadzieję, że związek, klo- 
ry, od dzisiejszego dnia, obadwa wyznania, co do za: 
rządu, połączy, coraz mocniejszćm „ogniwem spajać je. 
będzie. 1 dia czegóż nie mielibysmy mieć tćj. nadziei?) 
Na tem wszystko polega, abyśmy sami i następcy nasii 
przejęli się ważnością celu konsositorza jenerałnego, 
żebyśmy ciągłe przed oczyma i w sercu mieli pomyśl 
ność ewangielickich mieszkańców kraju tego, i wszels: 
kićj usilności do jéj osiągnienia dołożyli. - i 
Jeden duch, duch zgody, miłości i pokoju, ożywiać 
nas powinien. Bo gdzie jest miłość, tam jeden dru. 
giemu rękę do wspólnego szezęścia podaje; tam jeden 
drugiemu nie zajrzy korzyści, owszem starą się je po: 
mnażać; lam jeden drugiego uprzedza w uszanowaniu 
i czynności; tam każdy znosi słabości drugiego z ła: 
godnością i cierpliwością. Każdy wić o lém Ze jega 
rozum podlega -pomytkom; Zc jego poznanie ma swo: 
je niedoslatki, i jego enota ulega utomności; i to przes 
konanie zachowuje go od zarozumienią i niesprawie: 
dliwości, aby samćj doskonałości od drugich miał żą: 
dać. Każdemu wiadomo jest, że ustalenie powszech” 
nego szczęścia, nie jest dziełem pojedynczych osóf, 


gzynnego radu naszego doświadczyli! Ty, który sam] lecz skutkiem sił połączonych; dla tego tóż, życzenia, 
tylko enoly godnie nagradzać umięsz, najwyższa i naj-|jskłonności i sprawy tych którzy do tego samego celu 
prawdziwsza istoto, nadgrodź tych którycheś już z po-|idążą, tak się z sobą zgadzać powinny, -żeby jeden nie. 


< gród nas zabrat, szczęśliwościa niebios, tych zaś któ-|zniszezył tego co drugi buduje. To będzie każdego 


pych jako, narzędzi - twćj dobroci używasz, zachowujjząchęcało do przyczynienia się do spólnego: dobra; to 


— esl jedćn i spółny dla obudwu 
jast % historji kraju naszego, : 


długo, długo, dla ich własnego i miljonów, szczęścia! 
Miech i oni kiedyś, gdy wiele dobrego na: ziemi zrzą- 
dzą | doświadcza, zamieszkają kraimę cnotliwych. 


- Okoliczność która szężególniejszćj ważności uroczy-|ści 


stemu obchodowi dnia dzisiejszego dodaje, i która sér- 
ga nasze radością nąpełnia, jest ta, żę konsyslorz je- 
'neralny, do którego za członków wezwani jesteśmy, 
je wyznań. Wiądomo nam 
że podohne konsystorze 
mie są unas żadna nowością, albowiem bywały już i 
AAWE wiemy i to, eo się w kadnym innym kraju nie 
zdarzyło, że już w szesnąstym wieku. połączenie wszy- 
stkieh ewangelickich wyznań, co się tyczy nąuki wiary, 
do skutku dószło. Lecz, na nieszczęście ńąsze, połącze 
nie to trwałe być nie mogło , jużto dla panującego wów: 
egas sposobu myślenia, gdzie wicećj-na wyrazy i.pla- 
te. drobnostki piżeli na ducha i'ecł ewangelji uważano, 


jużto, Że we wszystkiem jednomyślności," nawet w naj- 
Ślrobniejszych okolicznąsciach, wymagano. Go się Ly- 
Czy ąwniajszych spólnych konsystęrzów: znalazły pne 


r 


- npadek w chęci przewodzenia i W interesie własnym 
 *kilku ezłonków, którzy wielki wpływ „mieli, a cięmno-jj 


sprawi, nakoniec, iż całe. dzieło 

uwieńczone zostanie. : 
. . . Jed; =. L . . » . 

Ubiegajmy się więc o utrzymanie jedności i;spokojnw 


pomyślnym skutkiem 


i, prąacujmy złączonemi siły dlą :dobra powszechne: 


Igo; miejmy jedno seree i jednego ducha, a słaniem się 


wzorowym. przykładem dla tych, którzy się na nag 


jako na swoich przewodników zapatrują; przyczynimy | 


się do szczęścia współwyznawców naszych; zjednamy 
sobie zadowolenie kommissji oświecenia-i jéj- gorliwe: 
go paczelniką, któremu tyle winni jesteśmy, i zstąpie* | 
my z miejsc nąszych z spokojnością -y duszy, szanowat ` 
ni i błogosławieni od wszystkich dobrze myślących. | 
Nieclr tedy godłem naszćm będzie: Concordia rę í 
ai RAD discordia quam mazimae  dilabuns 
uri ; ; i 28 
| Gana dana 


/ROSSJA.— Radca tajny į senator baron von def. 


Pahlen, mianowany został kuratorem pkregu uniwersy? 
tęlu dorpackięgo. — Kupcy tyfliscy przełożyli N. Pany. 
podczas przejazdu jego przez Elizabelgrod proshę o upo: ` 
ważnienie do przewożenia lądem towarów. zagranicznych f 
tranzytowych z Odessy do Tyflis, albowiem z powogy l 


i 


te 


4 ; 


163 | , 


wojny z Turcją; żegluga przerwaną została. i N. Pan|| ANGLJA, — Cała Anglja zwraca leraz uSvagę na ipo 


rozkazał rozpoznać tę prośbę ministrowi skarbu ipod- 
dać w tćj mierze slósowne rozporządzenie, pod ukaz 
rządzącego senalu, —'N. Pan raczył przestać senalowi 
rządząceinu dnia 22-maja z Bolgradu następujący ukaz: 
pStósowaie do urządzenia z dnia 25 maja 1816, o środ- 
kach zabezpieczających od powiclrza morowego ros- 
-syjskie brzegi bałtyku i morza białego, i do ukazu z 
dnia 24 lutego 823, stalki przybywające z morza pół- 
nocnego do poriów rossyjskich, obowiązani są brać 
»aszporia odl kwaranłtanay do przeprawy przez. Sund. 
aposż dzecie to pożyteczne i polwzebne jest wzglę- 
dem statków zawijających z miejsc zapowietrzonych: 
ale pociaga za sobą wiele niedogodności dła statków 
„przybywających z miejsce zupełnie zdrowych; chcąc '4- 


„awolnić «żeglugę od tych form niepolrzebnych tułatwić 


iym -sposobem slosunki handlowe, rozkazujemy: l) 
Wszystkie statki zawijające do bałtyckich ‘portów: ros: 
„syjskich z miejse zupełnie zdrowych, będą 'wolne od 


"okazywania paszporlów kwaraulanny, po okazaniu kwi- 


tu z opłaconćj należylości zą przeprawę przez Sund, 
wydanego przez komory duńskie; kwit ten będzie do- 


slateczny do pozwolenia okrętom praktyki wnaszychj|. 


porlach batiyckich bez żadnego innego certyfikatu ze 
¿strony kopsułów rossyjskich. 2) Za: miejsca zupełnie 
„zdrowe będą. uważane porty europejskie duńskie, szwedz- 
kie, morwegskie, anzeatyckie, hoHeaderskie, angiel- 
skie, (oprócz Gibraltaru i Malty) i francuzkie wzdłuż 
-La Manche i oceanu atlantyckiego. 3) Paszporia kwa- 
„rantanny wymagane będą jak dawnićj od statków, któ- 
ve przybywają z portów powyżćj nicwymienionych. 4) 
Zarząd kwaravtanny w Kopenhadze, oznaczy porty duń- 
„skie do których okręty. rossyjskie będą zawijały. «— 
"Pan Jakimoff odleje wkrótce pomnik poświęeony pa- 
„mięci Łomonosowa. Artysta Pan Martos wyobraził po- 
-etẹ w postawie stojąećj i w naturalnćj wielkości, z o- 
„kiem, w któróm przebija się zapał poetycki, ku niebu 
swzniesionćm i z luinią w ręku. U nóg jego leży pół- 
kolè z napisem: Kofoznogory, miejsce urodzenia poety, 
-© jenjusz który mu lutnię podaje. Cały pomnik be- 
"dzie na 3 arszynów wysoki, nie licząc:w ło .podsla- 
-wy granitowćj. Summa 40,000 rubli na koszta tę po: 


j Arzebnę, już jest ztożoną.— Urzędnicy celni, komory i 


przykomorki, otrzymali rozkaz aby nie pićrwćj zatrzy: 
mywali kupców z towarami, aż we 24 godzin po. zło- 
żonćm oświadczeniu. — Przez postanowienie rady pań- 
"stwa dnia 8 maja potwierdzone, zabroniony został 
przywóż czarnego sukna z fabryk finlandzkich.— Gabi- 
met radcy stanu Pawła Swinina, posiada 200 aż 
„matów, imiędzy któremi znajdują się dwie grzywny 
czyli sztaby srebrue,. starożyłnego Tweru i No- 
„wogrodu; posiada ląkże siedm sztuk monety skórzanćj 
„w dawnych czasach Rossji bitych, i licząe medale zna- 
„Jezione na brzegach morza czarnego. Gabinet minera- 
‘logiczny tegoż lubownika nauk, uporządkowany. po- 
dtug sysiematu Wernera, posiada próby najpiękniej- 
szych i najrzadszych minerałów znajdujących się w 
Rossji i Syberji. Nakoniec znajduje się w zkiorze P. 
„Swinina srebrny pancerz sławnego hetmana. kozackie- 
go Bohdana Chicimiekiego i żelazna koszulka znalezio- 
ma na pobojowisku Kulikowskićm, na którem W. xią- 
ġe Dymitry pr. 1380 pamiętne had Mumajem odniósł 
: zwycięztwo. (GODY) 
1 6 


landczyka O'Connell, który w unis stara się 
wybrany na członka parlamentu. Okoliczność tu obu- 
dziła oczekiwanie, wypadku do najwyższego slopnia 
wiadomo bowiem, Że Irlandczyk katolik mie może o 
siadać w parlainencie. Jakoż niezliczone mnósiwo cie 
kawych spieszy do Ennis, gdzie się ma odbyś wybór 
reprezeniania. Rząd wysłał pułk na wzinoćnienie osa- 
dy w Limerick, aby w razie potrzeby utrzymać spokoj- 
ność w czasie wyboru. Współzawodnikiem pana O’Con- 
nell jest pan Fitzgerald, którego pospólstwo miało znie= 
ważyć, a podług innych nawet o zgon przyprawić. -== 
Pan O'Connel założył w Dublinie zakon zwany libe- 
ralorskim, i sam siebie mianowat wielkim mistrzem. 
Na miedawnóm posiedzeniu kapituły zakwnu wybrą- 
no urzędników iego lowarzysiwa kalolickiego. — Nie- 
dawno rozpisano 15,000 ` funtów szterlingów podał- 
ku między członków irlandzkiego towarzystwa kato- 
lickiego.— Godną uwagi jest rzeczą, "iż. pewien zna- 
ny w Londynie publicysia przepowiadał jeszcze przed 
miesiącem, że O'Connell jeśli jeszcze tok pożyje, niee 
zawodnie zasiadać będzie w parlamencie. (G. B.) 


WIADOMOSCI NAUBOWĘ. 0 p 


O warszawskim jarmarku na wetne, 


Przemysł jest pierwszym w każdym kraju warunkiem 
: : c zz) +1: CE > wić SSE 
do dostąpienia wyższćj cywilizacji, która w teraźniej- 
szym wieku tak- znaczne uczyniła posliępy. Wzywa on 
do myślenia, do oglądania się na  zachodzącę między 
ludźmi wypadki i do-oeeniania jak dalece stykają się ze 
sprawą pospolitą, ezy dla nićj są pożyteczne, lub szko- 
dliwe; on zawiązuje slosunki zagraniczne, wprowadza 
dobre obyczaje i utrzymuje ciągłą czynność osób poje- 
dynczych. Nie w każdym kraju; ani w każdym czasie 
; EEE 
przekładać można bezwarunkowo przeimystowość nad 
rolnięlwo; pierwsza -częstokroć tylko tam się tworzy, 
. : O c c A 
gdzie mą za sobą zasiłki na zawsze zapewnione, a zwy» 
kle tam, gdzie się podaje sposobność odbylu i gdzie na- 
ród do przedsięwzięć przemysłowych jest usposobiony 


W jakim -stopniu kraj jaki usposobiony jest. do podos 


bnych działań, to wienczas tylko poznać 


z 


) lzia o ć można kiedy 
obieg pieniędzy żadnych nie doznaje trudności, i kiedy 
jeograficzne kraju położenie w łatwe wprowadza sto- 
sunki z sąsiadami handlującymi; tam, gdzie przemysł G- 
graniczenia napotyka, tam slosować się trzeba do oko- 
liczności. RE, F : . Be 7 

Stosując to, eoin powiedział do tutejszego kraju, w 
którym od lat kilku, w porównaniu z przeszłością prze- 
myst dziwnię się obudził, niemożna wątpić, że teraz 
właśnie, kiedy podstawa zaufania przez otworzenie ban- 
ku utwięrdzoną zoslała,i pewny zachodzi stesunek obie» 
gu pieniędzy zzagranicą, że mówię teraz, to usposobie: 
nie przemysłowe wkrótce jawnićj się okaże. 

Rządowych 'w tćj mierze rozperzydzeń nie nale 
wszakże uważać za eel, ale tylko jako środek do 4 
rzenia i zapewnienia krajowi komunnikacji pieniężnych 
ze swiatem hadlującym, z tąd wynikną wszystkie inna 
rozgałoęzienia. W tym to celu; stąłą się WENT, ła oto- 
wna podpora rolnielwa, przedmiotem szczególnej laa 
rapności rządu, który ją chce wydrzeć przypądkowi i 
lichwiarsiwu i w pogorszonych dla kićj okolicznościach 


ł 


aby był 


PAR RE 


"104 : 
atorować jéj drogę do głównych targów swiata. Odtąd łączy mnie jeszcze z narodem do którego mówię, ale 
tak owa ojcowska pieczotowiłość, jak potrzeby targów||mnie łączą z nim związki szczerćj miłości. „Słowa mo- l 
głównych, do.nagają się słusznie od przywatnych je pochodzą z serca, które nie odważyto się nigdy na- | 
właściwćj znajomości rzeczy, bò postęp ogółu za-|slawać na słabe zarody, mogące być zniszczone przez ob- | 
wist od posiępu pojedynczych. Wełna polska miała ce działania. Rękopisma w języku obcym gdyż nie- | 
dotąd tylko ografńiczony. odbyt idła tćj przyczyny nie posiadam krajowego, odpowiedzą na zarzuly których z 
wielki miało na nią wpływ spółzawódziwo przedają- powodu oslatniego artykułu mojego słuchać musia- | 
‘eych, podobnie jak działanie jéj na ogół, bardzo było||tem. KR 

Zaslanówmy się najprzód nad lém, jakich własności 


szczupłe. Teraz, kiedy przeznaczeniem jéj jest wystąpić ; ) 
w szranki z sąsiedzkićm spółzawództwcm, cóż możej|wetny, żąda kupujący ją fabrykant. Ząda on najprzód 4 
być naturalnićjszego, jak że spólzawodnicy nawet w giętkości i czystości, ponieważ z własności tych spo- | 
równych co do galunku wełnach, upatrywać będą stabąj|dziewa się stosunkowo większćj ilości przędzy; żąda | 
stronę, n. p. brak sortowania lub mylne w nićm postę-|imocy i równości włosa, ponieważ własność ta zapo- | 
owanie, niedbatość w myciu wełny i utrzymaniu owiec?||wnia mu trwałość do mechanicznych dziatań i ponie- 
b waż z mićj do ustanowienia ceny najpewnićjszą ma zasa- 


odajbyśmy o téj prawdzie nie przekonałi siędopiero 
z doświadczenia, ale raczćj przez systematyczne ulepsza- 
nie wełny i dobre z nią postępowanie sprawili, iżby 
«ukryta dobra strona wełny z korzyścią producentów na 
jaw wystąpiła i nietylko samym fabrykantom, kiórzy 
przezto taniej ją nabywają, wyłącznie była znaną.” Ztąd 
"wynika, że własny interes właścicieli wzód domaga się 
od nich, aby mieli na pierwszym względzie w gospodar- 
stwie staranność 0 coraz większe ulepszanie chowu 
owicc, o uregulowanie systematyczne gromad, o postę- 
powanie z owcami i wełną wcałę inne, niż było do- 
tychczasowe. Wlasnie teraz, więcćj niż wszelkićj innej 
klassy obywateli, jest obowiązkiem rolników, zająć się 
gorliwie swojóm powołaniem. Nie usprawiedliwi tu 
miedbałości żadna wymówka; i kiedy rozumnćgo i pil- 
nego rolnika, cały kraj z chłubą wspomni, tym czasem 
niedbałym teraźniejszość i przyszłość sprawiediiwie za- 
rzuci, że o własnćj pomyślności niepamiętali, afe wy- 
rzuty te będa za późne, bo przyjazna epoka nie tak 
prędko znowu powróci. Odtąd obowiązkiem jest każde- 
go właściciela trzody owiec, chociażby ła znajdowała 
-siç dopiero w pierwszym stopniu ulepszenia, sortować 
\ ją jeśli być może podłag angielskich cen targowych, ni- 
„gdy jednak inaczćj jak podług jednostajnćj w sortowa- 
niu przyjętćj miary, która nie u wszystkich sortowni- 
ków jest jednakowa. "Tym sposobem przyprowadzi się 
wełnę do slałćj stopy ulepszenia, sortownik udzieli 
` gruntownych wiadomości do trzymania owiec i do po- 
« stępowania z wełną, aż do czasu jćj sortowania, i wszel- 
kie oszukanie, wszelkie złudzenie, stanie się niepodo- 
bnóm. à > 
Co do wełny na niedawno upłyniony jarmark przywie- 
zionćj, zachowywano dawny system. Była ona miesza- 
ży na, źle wymyla, niesoriowana, różnogatunkowa; obok 
- tego. było żądanie pozbycia się wszystkićj wełny odra- 
mu. Z lém wszystkićm, trzeba przyznać, że od niejakie- 
co czasu, znaczne uczyniono postępy. Gdy jednak 
uprawa roli, znacznćj iłości owiec wymaga, przelo 
właściciele ezęsto weają ma celu, aby jak najwięcej groma- 
KĘ dy pomnażać, przez ce utrudniają sobie ulepszania ga- 
tunków. To co dotychczas w chowie owiec u nas 
uczyaiono, można uważać za podstawę, pa Ntórćj ma 
być wystawiony-gmach, który wszelkim burzom czasu 
Á) i okeliczności, czoto stawi. Dopomina się o to chwila 
terazmiejsza dła wyższej produkcji wełny w Polsce 
„stanowcza i wyzywająca anie niejako do ogłoszenia isto-||j .. 
sowania moich jakkolwiek szczupłych w przedmiocie tym 
0 wiadomości. Wprawdziewęzeł praw obywatelskich nic 


dç; żąda aby końce włosa nie byty zżółkłe i abyswctaa 

miała pot właściwy ulepszonym gatunkom, bo ztąd 

wnosi, jak ówce były trzymane; zwełny takićj przędza 
zwie się i sukno nie jest równe. osląpić] można d» | 
brych własności wełny przez ciągłe usiłowanie 0 coraz | 
większą cienkość, przez staranny chów owiec, bynaj: . 
mnićj zaś przez usilność o jak największą massę wełny, 
w skutku czego wełna grubieje. i omyla nadzieje wła: 

ściciela. i SRR 4 
Naslępujące gromady zasługują jeszcze na wzmiankę: 
P. Chojeckiego w-Grodku, województwie Podłaskićm, 
nad Bugiem. Owce jego pochodzą ze stada Lanmenaj 
wetna znich odznacza się podobnie jak same oweć 
nadzwyczajną równością, gęstością i ukończeniem. Po- 
lecam małą ilość sztuk pozostałych mu tego roku do 
sprzedania. P. Chojecki należy do rzędu gospodarzy, 
ulepszających owce podług pewnych zasad i praca jego. 
za kilka lab wyda dla ulepszenia owieSDARZÓEW tyślne 
wypadki. Wełna P. Fiączyńskiego, szwagra P. Bietnac: 
kiego z Sulisławice, swiadczy o pochodzeniu: z nader piç- 
knćj rasy; może późnićj poznam ją dokładnićj. Podo- 
bnież wełna P. Mielżyńskiego w Jeskowicach pod Wieś 
luniem, świadczy o trzodzie : dobrze ulepszonćj. Na 
wszelką pochwałę zasługuje trzoda pana Ordęgi w Ze- 
lechowie, posiadająca oryginalna rasę saska.  Sortowa* 
łem ją w roku zeszłym i winienem ją polecić tym; 
którzy ulepszony chów owiec zaprowadzają.. W sortoe. 
waniu mojćm, jak wszędzie, tak i u niego nie uznałem 
do sprzedaży wełnę niżćj tertia będącą. W późniejszćm 
piśmie powiem obszernićj o postępowaniu z wełną, na. 
sprzedaż” przeznaczoną. Spodziewany urodzaj będzię 
miał pomyślny wpływ na ċhów owiec, które wytrwać 
musiały dwa nieurodzajne lata. Przy tćj sposobności | 
nadmienię, że z powodu bujności wzrostu tegoroczne 
po zboża i upałów, uważam, że bardzo niebezpiecznie 
być może wypędzać owce na ściernie i dozwalać im 
żywić się kłosami, aprzynajmnićj po paszy takićj nie. 
rzeba je będzie poić przez 48 godzin, albowiem dy: 
chawica i pomór byłyby nicomylnym- skutkiem nieo- 
strożnego postępowania. — w Warszawie dnia 7 lipca 
1828 r.— Fryderyk Barthels. Sortownik owiec i wełn) 
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TEATR. Dziś opera Nowy dziedzic i balet Myśliwi, 
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